
DZIENNIK TYGODNIOWY

Departamentu^, l! Bydgoskiego,

D n ia  i. L u te g o  1 8 1 4  r o k u .

(Kontynuacya Rozpraw y przez P. Glotza o przyczynach częstego po­
moru i sposobach hodowania bydla , dla unikmenia zarazy  

. . .  j t a p o t e m •

N ay lep iey  zaraz cielę w  trzecim dniu po ocieleniu od krow y do oso- 
bney grodzi w oborze, lub staienki odsądzić, i trzy razy tylko, to iests 
rano, w  południe i na wieczór do krowy do nassania w ypuścić, cielę­
ta w  tey grodzi, pow inny m ieć korytka do obroczku i  drabeczki do 
zakładania siana, oraz statek lub naczynie iakie do picia, zawczasu tym  
sposobem uczę się ieść i p ić , a woda cokolwiek ©solona do picia, do  
' v*rostu i zdrowia icb pomaga; przez sicdm niedziel wypuszczaięc ie
czafk6nn’e krovvy trzr  tazY-> naucz? sig ieść i p ić , a będęc na po- 

, ?  °stnego tygodnia odsądzone, iuż tak nie tęsknię bez m atki, bo 
tp t*0 w Niemczech używ any, gdzie cielęta zaraz po ocieleniu odsą­
dzone mlekiem i zupkami karmione zastaię% lubo iest stosowny i do 
naszego raiu^ lev« żadnym  sposobem tak prędko wprowadzonym nie 
zostanie, ue że nasi włościanie, nie bardzo ieszcze to lub ią , co cokoł*
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wiek pracy kosztuie. Gdy pora czasu w  Maiu lub Czerwcu pozwala, 
a trawniki lub pastwiska do lego są zdatne, można ie wypuszczać  na 
paszę zieloną, lecz zawsze radzę,  aby rano i na noc obrączek  suchy i  
siano miały założone, bo s łabe Żołądki t y l i  cieląt nic zniosą naglą  od­
m ianę pasZy suphey na zieloną, l u b  przeciwnie.

Czystość iest także naypierwszym przedmiotem w  wychowaniu  
cieląt, powinny codzień m ieć czyste posłanie, gdyż w przeciwnym ra­
zie liszaie dostawaią, a te nędząc cielęta wielką liczbę onychże gubią,

Z dobrych, zdrowych i dostatecznie żywionych cieląt, pięknego 
s ię  łatwo każdy gospodarz dochowa bydła, a to m aiąc, gdy tylko na- 
stępuiące zachowa przepisy łatwo pomoru, a przez to uszkodzenia uni­
knąć m oże, ile ie  u nas nzyczęściey z nas samych zguba; chcąc prze­
to następnie od nas to złe oddalić, koniecznie w hodowaniu naszego by­
dła innym  powinniśmy postąpić sposobem, a iako w  Rodziale 1, przy­
czyny opisałem, które to złe do nas sprowadzają, lak te same znowu  
przeyść m uszę, abym okazał, iż  za usunięciem  onychże, i  ta nieszczg- 
śłiw ość od nas odstąpi.'

§•
Zawsze przed w ypędzeniem  bydła w  wiosenney, Iatowey Tub ie- 

sienney porze, sucha pasza, czyli to sian o , iara słoma, lub sieczka by­
d łu  rozdana bydź powinna. Ten srzodek w  hodowaniu niezliczone za 
sobą pociąga dla bydła korzyści, i można go śmiele za naypierwsze 
frzodło do utrzymania przy czerstwem zdrowiu bydła , położyć: bo  
będąc iakem iuż w  Rozdziale T. §. a. nam ienił, przez zim ę przyzwy- 
czaione do ciągłey suchey paszy, wielką cierpieć m usi o d m i a n ę  w  ca- 
łey  sw oiey konstytucyi ciała, gdy nagle u s u n i ę t a  mu zostanie ta poży- 
w ność, do ktorey żołądek był przyzwyczajony ; lecz u nas na to wcale 
tlie zważaią, a drugi nawet gospodarz nie Wie, w iele mu kop słom y i  
w ozow  siana do wyzim owania iego inwentarza potrzeba.

Aby przeto zapobiedz temu złem u , aby łatwo każdy m ógł ie* 
dinym rzutem oka, obracliować sobie, ile mu na w yżyw ien ie tak zimo­
w e , iako też na paszą ranną przed wypędzeniem  bydła w  czasie letnim  
na trawę przez: cały rok potrzeba; kładę niżey ułożony obrachunek, 
podług, ktorego, łatwo w  proporcji ilości bydła, liczbę w y dostarczającą



paszy i słańska wyrachować można. Rzecz ta naywiększey w  gospo­
darstwie iest -o d m  u*  agi, bo zazwyczay nasi gospodarze nie zw ai«? 
na to, często na schyłku'zim y w wielu mieyscach na paszy zbywa, « 
sasied-kich'stron brakuiacę gprowadzaię paszę, i biednie, g zie y
lepiiy paść bydło potrzeba, dożywiały, dopokęa tyUo na leszcze bie- 
d n iey s^  i^e mo»? wypędzić trawę. -  Lepićy zawsze mmey chować 
bydła, a dobra dać mu wygodę, m ieli liczbę większę, ktorey wyżyWić 
nie można, a która potem się tylko staie początkiem i łupem pomoru. 
Kto podłub przyięconey Tabeili, obrachowawszy swoy sprzęt znm ow y, 
pomiarkuie, iż ml trudno wy zimować bydło, i słomy oraz siana tyle 
nie dostaie, aby mógł przez cięg całego lata w  każdym poranku swoie 
bydło przed wypędzeniem suchę zasilić i zamocmc paszę, ten mecii u- 
przeda zbyteczna'liczbę onegoż, lub zakupieniem, wczesnym słomy lub 
siana zaradza o Ufra, aby podług przepisu moiego, mógłt swe hodować 
bydło: iest bowiem ieden z nayuskuteczmeyszych srzodkow^oddalenia 
od nas pomoru, gdy bydło cięgle osobliwie na wiosnę i  lesien na czczo 
nie wychodzi z obpry, a iak nayłatwićy każdy to uskuteczni, gdy po 
żniwach obrachowawszy podług tey Tabeili swoy urodzay, utrzyma 
tyle bydła, ile mu wyżywić dozwoli sprzęt każdo roczny,

T  A B E  L L A
wyhazuiaca iloić paszy dostateczney.

Gatunek Bydła,

Dla i.  wołu roboczego

Dla i. krowy doyney 
lub iałowey.

Dla i. sztuki roczne 
go lub dwochletnie 
go bydła.

Siano.Jara 
Słoma.

Ozimna
Słoma.

Kopy. Snopy. W ogyp.K onKopy. Snopy
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Maięc ten  obrachunek, łatw o każdy cayskotecznieyszy i narp ier- 
Wszy sposob uchronienia się od zarazy mieć może, niewynjagaiąc „ i- 
gdy bydła na czczo Nie odstgpnem to każdego gospodarza bydź po- 
w inno prawidłem, ile że urządziwszy tylko przez ieden rok ten sno- 
Bob paszema, i przyzwyczaiwszy sig do niego, łatw ym  każdemu i u iv .  
tecznym niezm iernie sig stanie. 3

> §• 1 4 .
Regularne poienie b y d ła , tak zimą iak w leci*, czysta sta- 

dzienna, zrzodelną lub rzeczną w odą, iast także naydzielnieyszym 
przodkiem oddalaiącym zarazg czyli pom or bydła. Osobliwie szko­
dzący iest niedostatek [w ody, lub stoiąca woda w lecie po pastwi- 
skach 1 po drogach. *

Z tego to bowiem frzodla msczcząee choroby osobliwie zapale­
nie mlecza 1 płnc, zaraza pochodzi —  Koniecznością przeto naypierwszą 
W hodow aniu bydła hyóf. powinno regularne poienie czystą woda trzy 
razy w lecie, a dwa razy w zimie na dzień bydła. N ader wiele każdy 
gospodarz na tera trac i, k tóry  przez niedbalstwo nie stara się m ieć 
studzien potrzebnych do poienia dostatecznego bydła, i dopokad ten 

N porządek w kraiu naszym ustanowionym nie będzie, dopctąd od nas zarazy 
nie odstąpią. W szędzie przeto gdzie w  rzeczney wodzie lub przy ocem­
browanych zrzodłach bydło poione bydź nie m oże, studnie wykopane 
i  w  koryta tak w lecie iako i w zim ie, woda nalana bydź powinna — 
w  zimie leszcze tego przestrzegać potrzeba, aby dopiero natenczas w  
koryta z studni nalewać wodę, kiedy iuż bydło z obory wypuszczone 
zostanie, r nad korytami stoi, gdyż z studni czerpana woda iest ciepley-* 
sza, iak ta, która będąc nalana dawniey w koryta, mrozem przeięta zo­
stanie. Mała ta praca sowicie przez utrzym anie bydła przy zdrowiu 
Wynagrodzoną zostanie, i samo doświadczenie dowodzi prawdziwość 
moiego twierdzenia. Rząd sam bacstfność swóią na to zwrocićby powi­
nien, aby po wsiach tak w Dworach iako i u chłopow studnie brakuią- 
ee założone zostały. — Gdyż dostateczni czysta woda zewszechmiar w  
każdey wsi naypierwszym bydź powinna obiektem. — Słusznie przeto 
tw ierd ę , i i  przy naytepszey chęci zaraza od nas oddaloną nie będzie, 
dopokąd w każdey wsi studnie dostateczne nie bgdg.



§. i

Gdy nadrzeczne łęki i nadrzeczne pastwiska w naszey oyczyznle 
tfosyć są obfite, przeto też rok rocznie .prawie doświadczam y, iż nay- 
czgściey nadrzeczne wsie p o d leg a j zarazie bydła. Rzecz iasna i przy* 
czyny tego w Rozdziale I. §. 4. wyłuszczyłem dokładnie, o to tu tył* 
ko  id z ie , iukirn tem u zapobiedz sposobem, aby ow na trawie osiadły 
m uł tak szkodliwy b yd łu , utracił Bwoią moc uszkodzaiącę. Po ustą­
pieniu przeto w ód z pastwisk nie powinno bydło natychmiast na te łę ­
gi bydź dla poiywności wyganiane, iako się u  nas zazwyczay dzieie, 
ii zaraz, gdy tylko cokolwiek" woda opadnie, bydło tam pasą; owszem 
czekać koniecznie dopotąd trzeba, dopoki woda zupełnie nie opadnie i  
deszcz nie spłucze te tak szkodliwe muły. Zarztici xni k to ; gdzież przeat 
ten  Czas paść bydło ś odpowiadam na tor i i  lepiey na ugorze lub w o- 
borze ie trzymać, lub  też na łęgach które oblewom nie podpadały po- 
siec traw ę i w stayniacb bydłu  przez ten czas rozdawać, a niżeli wysta­
wać ie na niebezpieczeństwo oczywiste połykania iadu W siebie.

D obry gospodarz sieie koniczynę, lub też zaraz z zimy w  ugorze 
w ikę, aby zawsze miał zakład paszy rieloney na nieprzewidziane w y­
padki, bprocz tego ma siano, ma słomę dostateczny na ranne danie 
przez całe lato, a tym sposobem w każdym razie zapobiedz umie w y­
padać mogącym oblewom pastwisk. Gospodarze nadrzeczni za nieod­
stępne to uważać powinni prawidło, aby w przód m uły od deszczu opłu­
kane zostały, nim  bydło tam zapędzone zo'stanie.

Te same szkodliwe skutki ma w sobie i siano z zamulonych łąk , 
leżeli posieczone na pokosach leżące, gęstym i i dobrym deszczem spłu- 
czone nie zostanie. Ow bowiem m oł ziemny zawiesza się na traw ie, 
zostaie zsieczony z sianem sprzątniony i dostaie się bydłu. — Przy pa­
rzeniu , kurzy się i staie się niezdrowym, w razie tvm  innego sposobu 

m a sz , tylko siano to powinno bydź" młocone iak zboże, przez co 
sl? ow peł wykurza i m niey szkodliwym się staie. Srzodki te konie­
cznie użyte bydź powinny, ieieli szkodliwy pomor z naszey oyczyzny 
m a bydź w ykorzeniony, i lubo z początku z trudnością przychodzi 
przyzwyczaić się do porządku w gospodarstw ie, dalszy czas iedna- 
kowoż znaczne przynosząc pożytki, stokrotnie jwdgradza zdaw aiącą sig 
przykrość-



§. 16.
W  Rozdziale i, §■. 5. opisałem iak często odmiana pastwisk le* 

tnycli takie się staie podniety do szkodliwych i  zarażaięcych c'horob* 
przyznać to uzierzawcy, ze mnę muszę iż przez takowę odmianę często 
ponoszę szkody leżeli me zaradzę temu. Ja gdy 11a nioim bvdle te o- 
znaki spostrzegłem, natychmiast ie na sucbey paszy przy trzvinalem w 
oborze 1 wcale na pastwisko nie wypuszczałem, przy tym woda osolona 
pomieszanę z otrębami żytnemi poić ie karałem. W tydzień takowego 
hodowania, uzdrowiłem moie byd ło , a gdy potym na czczo rano nie 
wychodziło na pastwiskowi na noc także suchey paszy mu podano 
miałem tg satysfakcyę za pracę, iż przepowiedziany od wieśniaków u* 
padek nie ziścił sig, i  z zadziwieniem rooiemu się przypatrywali bydłu 
które chodzęc po pastwisku iuź nie laksowało, i  pomału do tey przy’ 
zwyczaiło się paszy; przydać tu jedynie to ieszcze muszę, iż tey uwa­
gi na doświadczeniu kilkuletnim ugruntowaney, lekce wcale W'ażyć nie 
trzeba, niezapobieżenie bowiem wcześne temu, powiększa nagle choro­
bę, a choroba takowa przez smrodliwość swoię rozszerza sie prędko i  
drugiemu sig udziela bydłu.

§• 17 '

Namieniłem w  Rodziale I., §. 6. iż nadpsuta pasza, iest także 
przyczynę tak częstego pomoru na bydło u nas. Starać się przeto ka- 
żdy gospodarz nayusilniey oto powinien, żeby iak naypogodniey i  nay- 
suszey sprzętnęć zbiór w  czasie żniw, lecz gdy to niezawsze od clieci 
i  od woli gospodiarza, ale iedynie od in/luencyi powdetrza, iakie w cza­
sie żniw wypadaię, zależy, przeto iedynie na tb swoię zwrócić powi- 
men baczność, aby pasza nadgniła, nadpsuta, lub mokro sprzatniona 
albo zatęchła na osobnem złożona była mieyscu, i  ta zarowno i*ko z*o- 
niny i plewy od niey, bydłu do pożywności nie była daivanę. Tako­
wa nadpsuta pasza iedynie do słańska służyć powinna. Zlę przeto i  ci 
gospodaruię, którzy zaraz zrana z rossę więzać każę zboże, iako też i  
owi, którzy me zvrażaięc na trawę częstokroć w zbożu sig znayduiaca, 
\riężę w snop, twierdzgo, iż-się wypali w  sęsieku; iest to poniekąd 
prawdę, że ziaruu nie tak wielce szkodzi, łubo dobry gospodarz i  te^o 
sig wystrzega, lecz słomie wielkiem się staie uszkodzeniem. Zdrowie 
bydła rogatego na tym bowiem zawisło, ie ie li poźywność ta, ktorę u 
nas prawie iedynie przez sześć miesięcy żywić sig musi, iest w  stanie



dobrym, przeto i w tych mieyścach błądzę, gdzie, siano lub słomę- do 
poiywn ści w oborze na drągach nad bydłem kładę; ewaporacye które 
z mierzwy bydlęcey wyohodzą, wznoszę się na powietrze, zawieszaią i 
zira iu ię  smrodem swoim paszę, która gdy przez długi przeciąg czasu, 
os bliwie siano, leży, nabiera w ,siebie iadowitości bardzo szkodzącej 
bydłu. — I lubo takowe w yiey  Wzmiankowane uszkodzenia paszy, z 
czasem nie natychmiast nadwerężaią zdrowie bydła , slaią się iednako* 
woź z lekka dsiałaiącą truciznę, która za naym niejszą podnietę, iako 
pożar ukryty nagle wybucha, i tym okropnieysze za sobą prowadzi 
skutki, iih dłużey w ciele bydlęcym ukryta była.

Słomę przeto iedynie. zdrową, sianem nie Zatęchłym 1 nie nadpa­
lonym koniecznie bydło nasże utrzymywać pow inniśm y, a słotna nie- 
tylko ozimna, lecz i iara tym  poźywnieyszą się sta ie , gdy na drobną 
sieczkę porzniętą zostanie; do tey sieczki przymieszuię się plewy pszen­
ne i owsiane, zgoniny z wszelkiego zboża, a gdzie iest podostatkiern sia­
na, w o w  czas i  siano p rzy r zy n a ć  można. S ie czk a  takowa zmieszana 
dobrze, daleko zdrowsza i pożywnieyszą się s ta ie ,  iak gdy w snopach 
targana słoma sig zakłada-

-  ... . * . ,  • '  _ '** 9  -

§ - lffr

W spólne pastwiska graniczących wsiow iak łatwo zarazę i pom cr 
bydła rozm naiaią, okazałem w yiey  w rozdziale I. § 7. Coż ztąd za 
skutki wypadaią? oto, iż prawie nieustannie od wsi do wsi zaraza prze­
chodzi. —. Prawda to iest; iż wieś granicząca z drugą,, dowiedziawszy 
się o panuiącey zarazie, strzeże się i unika wspólnego paszenia, lecz to  
iedynie z dworskim się dzieie J jyd łem , gdzie skotarz doyrzały cokol­
wiek studia danego sobie rozkazu; zw iey sk im  bydłem przeciwnie się 
staie, bo tam z kafdey chałupy posyłaię małe dzieci z  kilku sjatuk by­
dła, lubo się przestrzegaią, aby unikać od schorzałego bydła , nie zwa- 
żaiąc na to ,  i maiąc zwyczay zgromadzania 6ię-, tego iedynie szukaią 
sposobu, ażeby się iak nayprędzey złączyć i baw ić ; iako dziecię nie są 
bacznenri na to, i i  wielką szkodę całey gromadzie czynią. *

' y  razie takowym, gdy wspołne pastwiska, zabytki zadawnione­
go zwyezaiu, zniesione bydź ieszcze nie mogą, n i c  innego nie pozostaie, 
tylko dwa śrzodki, które przez rząd koniecznie do skutku przyprowa­
dzone b y d i  powinny.



4°  . —

1) Jak haysurowszy nakaz i onegoż uskutecznienie, z i ę b y  srrbma- 
d y  po wszystkicii ogolnie wsiach w całym obrębię kraiu na- 
szego, miały swoich właściwych doyrzełych skotarzy, ktorzyby 
wieyskie bydło złączone razem pasali, i ażeby dzieci małe ża- 
dnym prawem do tego użyte na<Lł nie t y ł y .

2) ?ak naysurowszy rozkaz i uskutecznienie ścisłe one^oi ażeby 
- w każdey/wsi, gdy się zaraza łub choroba'm i ę d z y  bydłem po­

każe, osobliwie w lecie p i pastwisko. wypędzone nie zostało 
gdyż temi iedynie sposobaąii; rozszerzeniu dalszemu zapobiedz

' ^  tp k o  można, które przez wspólne pastwiska się pomnaża.
• ♦ Dwa te przedmioty n̂a Wielką zasługuią uwagę, potrzebaby i e 

jue tylko w^kazdfey. w si, lecz każdemu gospodarzowi wieyski-mu na 
umyśle złotefciwyprisać*literami; >< Przedmioty te'^dwa^śbisłe dopełnio 
ne, wielkieby w naszym kraiu umnieyszyły kłgski, iak rownie .p r z e z  
niedopełnienie onych niezmierne wynikaią szkody. Bo'gdy w naszym 
kraiu pastwiska wspołne dla rożnych przyczyn zniesionemi ieszcze tak 
prędko bydź nie m ogą, gdy nasi gospodarze do hodowania byd3a no 
stayniach me za naszych wieków się przyłożę, przeto wszelkiemi sposo­
bami paszeme wspólne na pastwiskach iak naymniey szkodliwym uczy­
nić potrzeba, lecz to iedynie temi dwiema śrgodkami stać się mośe kto. 
re rząd do skutku przyprowadzić powinien. ’

Gdy o pastwiskach mówię, powiem też nieco o nich iakby Urza. 
dzone bydź powinny,.aby zyskownemi lp o iy w n em i dla bydła s i n  s>a 
ły. Kto ma wielkie pastwiska, dobrze uczyni, gdy ie na kilka podzieli 
części, i co tydzień na ledney części paść każe, ma to bowiem bydło 
do siebie, iz me długo na iednem bawi raieyscu, a przechodzeniem 
Więcey tretme 1 psuie, iak pożywa, lecz gdy w obrębach wyznaczonych pa­
sione zostanie, na drugich częściach podrasta trawa, k t o r a b y  tylko z iry ­
towana została; ie ie li są pastwiska od wsi na poł mile odległe, w ow  
czas koniecznie tam studnie wykopane bydź muszą, ^by bydło przed 
spędzeniem napoić można bo idąc w czasach gorących do donju za­
grzane, wszędzie gdzie kałuże napada piie, a iak cuchnące wody 
we są, w  Hozdziaie I. w  §. 3, namieniłein.

Mokre i błotniste pastwisku, trjfceba koniecznie rowami osuszać a 
mały wydatek na rowy, wynadgrodzi się sowiecie przez utrzymanie orzv 
zdrowiu bydła, bo brodzenie w błotach i w  wodach osobliwie w' czasy 
słotne i zimne, wielce iest szkodliwem i miezdrowem dla bydła.

D a l s z y  Ciąg potem.


